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j Dnia: dzisiejszego przypada ostatnie nabo- 
© passyjne w kościele: QO.: Franciszkanów, 
_ Medzielę „w kościele parafialnym Panny. Marji. 
(rzy „Dany, w. dniu -18 b. m. koncert p. Stefana 
wata skiego, laureata Warszawskiego konser- 
jum diczny zastęp, słuchaczów zgromadził do 
kones ralnej. I mie dziwnego, oprócz bowiem 
j,<ertayta, który, rzadko nam się słyszyć. daje, 
i Por z kilku miejscowych artystów, przyjmowa- 
| p Q. koncercie udział kilka amatorek, uczennic 
Wwa Okoliczność więe ta znakomicie. zaiatere- 
„ała publiczność. 
Almy 39 w ogólności, nader, przyjemne wynie- 
vat 
k 


Y © koncertu. wrażenie. Koncertant, odśpie- 
trzy numera, najlepiej zaś z nich, według 
tej ego zdania, arję ;z Nabuchodonozora, w. któ? 
wy Widzieliśmy spokój, i prawdziwie artystyczne 
ty, ofCzenie; dalej serenadę Mefistofelesa z Fausta, 
aktając ją może, nieco za-komicznie, i w reszcie 
| Weca, Budrysów,” 

Ak  Jstkie te, numera nagrodzone zostały oklar 
kan (PPnie zwrócił. na siebie uwagę walc „„Jo- 
jęg A odśpiewany sympatycznym głosem przez 

ty oklaski. 


od tzytem grono amatorek pod kierunkiem p. G. 
Charita ato; wcalę udatnie chór Rossiniego, ;,La 


é 
"YERTA SLOVODA, 
NW ae... „PóWIEŚĆ, 

| A. Achard'a; 

przekład z francuzkiego przez 


5. NE. w. 


Ciąg dwudziesty pierwszy), 


Jigi 4 


Merta chciała, zanim opuści dom, .gdzie: już 

r Bórzata nie będzie konopnych /prząść nici, je- 

“jak e" razowidzieć. się z Ambrosem.  Ujrzała go 

Sadził krze róż nad świeżą mogiłą. 

edna godzina połączyła nas nazawszć, mówiła 

Ata lego; iĉo: naszem jest, jest także waszem.... 

w będzię waszym bratem... Ja starać się będę 

(tąpić wam” zmarłą. 

tbros potrząsł głową. 

— Nie, nie; rzekł; nie pójdę więcej do tego 
» gdzie ta, która mnie widywałą płaczącym, 


Wy chcecie znów walkę wznawiać? 
— Ara Winter walczy także! 


5; namer pojedyńczy, kop. 


Jedną z,amatorek, a, przez publiczność hucznemi 


_|ciec wrócili do Gernsbach'u. 


bi, zekiwić nie będzie... Lecz ci, którzy ją za- 


M Ua żostawili mi jeszcze dwoje silnych ramion i 
śmierć". Moja rzeczą jest pomścić -się jej 


Co! zawołał Jan, który właśnie nadszedł, 


Kalisz dnia 10 (22) Marca 1832 r. 


Em. Tr. pi 
gige. B yllar. 
UG 2 24 13. 
» 4 " 35. T 
we dnie, 
o godz. 5 m.0 r. y i 


GAZETA MIASTA KALISZA I JEGO. 


Piątek dnia 2 marca 187? roku, 


wychodzi 9 razy w tydzień, t. j. we Wtorki i Piątki w poludnie.—Cena KMalisznnina: kwartalnie: 
6. — Prenumeratę przyjmują: w Kaliszu: główny kantor w drukarni wydawcy 
w llejscowe księgarnie, oraz handel kolonjalny W. Wybrańskiego; w Warszawie: księgarnie Okońskiego i Wendego.=Artykuły nadsyłane awracanemi nie będą. 


W koncercie przyjęli także udział pp. L. i S, 
Lewandowicze, Melcer, Friede i Pióro, gra zaś 
ich, 4 wszczególności solo p. L. Lewandowicza i 
jego duet z p. Melcer najwięcej się podobała. 

Na fortepjanie akompanjował ze zwykłą sobie 
dokładnością i wykończeniem p. Drobniewski, chó- 
rowi żaś jędna z amatorek, 3 
W dniu 25 b. m. o godzinie 1 m. 59 przed 
świtem przypada pełnia księżyca; kalendarze za- 
pewniają nam stałą pogodę. 

Onegdaj odbył się ostatni w obecnym se- 


-zonie wieczór muzykalny w sali parkowej, pod dy- 


rekcją p. Lewandowicza. 

Wieczory p. Lewąndowicza na przystępnych u- 
rządzane warunkach, liczną zgromadzały publicz- 
ność, a ta, dzięki starannej grze orkiestry, umie- 
jętnemu kierunkowi jej dyrektora i trafiemu wy- 
borowi sztuk, nie jedną przyjemną spędziła chwilę. 

Za urządzenie Szlachetnej rozrywki, przerywa- 
jącej jednostajność i ciszę prowincjonalnego ży: 
cia; twórcom jej należy się wdzięczność, w obec- 
nym przeto razie czujemy się w obowiązku, w imie- 
niu zwolenników muzyki, tak p. Lewandowiczowi, 
jak i członkom jego orkiestry za ich pracę wynu- 
rzyć podziękowanie. 

— Towarzystwo artystów dramatycznych pod 
dyrekcją p. Carmantranta, wzmocnione zostało 
przez przybycie do jego składu kilku osób, oprócz 
Których; jak słyszeliśmy, jeszcze kilku artystów i 
artystek przybyć ma do Kalisza. 

W liczbie innych, ujrzeliśmy w żeszłą niedzielę 
ra naszej scenie p. Kukowieza, znanegó dam jesz- 
cze z towarzystwa p. Trapszy, i doprawdy, znaca- 
ne postępy jakie w grze jego znaleźliśmy, przyje- 
mnie nas zdziwiły. 

Pan C. N, złożył w redakcji „Kaliszanina” 
rs. 3 na święcone dla biednych. 

Jest tò pierwsza w roku bieżącym ofiara na cel 
powyższy, sądziemy jednak, że nie będzie ostatnią. 
Dnia 28 marca (9 kwietnia) r. b., w biu= 
rze pow. Turekskiego odbywać się będzie licyta- 


Wkrótce potem widziano go ze strzelbą na ra- 
mieniu, z sakwą, na plecach zdążającego wielkim 
krokiem do lasu. 

Jeszcze tej samej nocy Yerta Słovoda i jej oj- 
Tartak Ary Wintra 
nie był w ruchu; na rzece nie było ezółen; na 
polach pracowało tylko kilka kobiet; połowa skle- 
pów była zamkniętą. W gościnach i oberżach 
nie było gości, po drogach żadnych podróżnych! 
Kogo ciekawość zapędziła do Baden-Baden, ten 
spotykał wszędzie „podrodze rozstawionych  żoł- 
nierzy. 


Niekiedy przychodziły. listy od Ary. Był on 


, |jeszcze tych samych przekonań, ale nie miał już 


tego zapału i tyle nadziei co wpierw. Cel, który 
myślano. z każdym pomyślniejszym wypadkiem 


JW 24. 


Dziś. 58. M. B. Bolesnej i Pawła B. 

D. 23 .,,, Katarzyny Król. Szwedzk. 

|» 24 „Marka i Tymoteusza. , 

» 25 „ Ireneusza B. W, 
Cena ogłoszeń: 

za pierwsze 6 wierszy kóp 20; za 

każdy następny wiersz po. kop: 3. 


GROTA 


rs. | kop. 20, za przesyłkę pocztą kop. 40; miesięcznie 
Sito iael dnika W W. Hindemitha; i 


cja przez opieczętowane deklaracje na wypuszcze- 
nie w entrepryzę restauracji zabudowań ratusza 
w m. Warcie; licytacja rozpocznie się od sumy ts. 
2772 kop. 8%; kaucja potrzebna jest do licytacji 
w Yo Części powyższej summy. i 


/10 
Pożary: 12 (24) stycznia w wsi Dominiko - 
wie, gminie Brudzew, pow. Kolskim, z, niewiado- 
mej przyczyny zgorzał dom, ubezpieczony na. rs. 
120, do lawidowicza „starozakonnego należący; 
14 (26) stycznia w osadzie Rychwał, gminie Dom- 
broszyn, powiecie Konińskim skutkiem podpalenia: 
przez niewiadomego sprawcę wynikł pożar, któ- 
ry zniszczył dom ubezpieczony na rs. 200 nalez 
żący do Sypniewskiego, szkody pożarem. tym zrzą- 
dzone wynoszą rs. 800; 20 stycznia (1 lutego) 
w wsi Ostrowonsie, gminie Sławószewek, w tym- 
że powiecie, również wskutek podpalenia, zgorzał 
dom włościański, ubezpieczony na rs. 130; 21 sty- 
cznia (2 lutego) w wsi Konstancji, gminie Pieskó- 
wice, powiecie Tęczyckim, ż niewiadomćj przy- 
czyny wynikł pożar, i zniszczył dóm i chłów na- 
łeżące do obywatełki Łubieńskiej, ubezpieczońe na 
1450 rs; 22 stycznia (3 lutego) na kołonji Józe* 
fowie, gminie Chocz, powiecie Kaliskim, skutkiem 
podpalenia zgorzał wiatrak ńależący do 'Wojcie- 
chowskiego, straty z pożaru wynikłe czynią 1%. 
900; 23 stycznia (4 lutego) w osadzie Kociaby, 
gminie Wichertów, -powiatu Turekskiego, z nie- 
wiadomej przyczyny, spalił się spichlerz będący 
NASK Szadokierskiego, ubezpieczony na rs: 
80. pipi 
Wypadki śmierci: — 22 stycznia (3 lutego) w gmi- 
nie Ceków, powiecie Kaliskim, włościanką: Józe- 
fa Bugaj przybyła. do. siostry swojej z dwoj- 
giem dzieci: synem lat 4 i córką 15 miesięcy ma- 
jącą, owiniętemi w poduszkę, po; rozwinięciu któ: 
rej dziewczynka okazała się nieżywą; 24 stycznią 
(5 lutego) w: wsi Jaroszewice, gminie Dombroszyn; 
powiecie Konińskim, włościanka Anna Mikołajczyk, 
18 lat mająca, pracując. przy. młockarni maszyną 
tejże na miejscu zabitą została; 29. stycznia (10 


go z tą niecierpliwością, „z jaką oczekiwałam po: 
wrotu. przyjaciela, który podjął podróż, a miał po 
kilku tygodniach: powrócić. : Szanuję, go, i. gotową 
jestem oddać me życie zą szczęście jego; lecz mo- 
że równemby „mi było, gdyby „do szczęścia jego 
inna się przysłużyła. Nawet sama na siebie.się 
gniewam, iż dobroć i szczera, otwartość „nie mają 
Lyle wpływu na serce moje, co wewnętrzne ukształ: 
cenie, co nastrój ducha i poezja, jaka w piersiąch 
bije natchnionych... On będzie całkiem oddany 
żonie i dzieciom, wiem./.i czuję to, a jednak nie 
wystarcza to dla mnie. ;. „Czyż może kilka: ksiąc 
żek przeczytanych podczas nocy płomiennych w gza- 
sach młodości: przy bląsku lamp, lub kilką widzią: 
nych posągów w podróży taką przępaść między 
dwoma ludźmi rozerwać? nie wiem czego żałuję, 


osiągnąć, omijał ich i oddalał się coraz; bardziej. lecz żałuję czegoś. —Może w śnie mogilnym szczę- 


Niekiedy przejmowała go niepewność a nawet 
zwątpienie. ni” Gi 

„Lecz raz sobie cel ten wytknąłem i wytrwam 
do końca,” pisał w liście, 

Pewnego wieczoru: przechadzała się Yerta, pod 
rękę z Lionelem; nad brzegiem rzeki Murg’; zato- 
pioną była w myślach, 

Czy żałujesz pani czynu swojego? zapytał 
jej irlandczyk, któremu nie mówiła nic ó, tem, © 
się zdarzyło od czasu odjazdu jego. | 


znalazła serce lepsze nad Ary, który cały mi się 


oddał? lecz nie.. jest on ów nieznajomy, którego 
wypiastowałam w marzeniach; on nie odpowiada 


ideałowi fantazji mojej! gdy jestem, przy, Arze nic 


il mnie. nie wzrusza... nie zachwyca; nie oczekuję 


Niel— odrzekła, chociaż jedna, godzina uwie- 
sienia związała mnie na wieki. Bo gdzieżbym też 


H 


śliwą będę! 

Milczała chwilkę, a Lionel patrzał na gwiazdy, 
które błyszczały nad wierzchołkami jodeł i mru- 
gały zakochane. >. a 

„Tak to u wszystkich, mówił sam do siebie; na 

każdem' sercu spoczywa ciężar.” 

— Już nie jestem tą, co wtedy, nim się zwią- 
'załam, / Znienawidzenie, gwaru wywarło na mnie 
Fi od stosunków towarzyskich, wśród których 


życie się rozwiązuje. - Nigdzie nie widziałam har- 
monji,: a zewszystkich.stron słyszałąm skargi, któ- 
re w sercu mem odgłos znajdowały. Mój duch 
przejmował się wszystkiem, widziałam krew -pły- 
nącą z piersi kobiety, którą nad, wszystko. kocha+ 
łam, a.o którą nawet . cień winy się nie: s» 
A choć teraz. jeszcze nienawidzę niesprawiedliwość 
i bezprawie z tym samym ogniem, to jednak: nie 


lutegoy1 w wsi.Łagiewniki, gminie Wydrzyn, póe 
wiata”=Wieluńskiego;' włościan Wojciech Janik 
wpadłsżyć w studnią utonął, 30 stycznia (LI lute- 
-g0) Wawsi „i, gminie, Niegieszu, powiecie Tureks- 
` - kim; <Maryanna Odrowska córka officjalisty, pozo= 
stawiona” w*stanoji'bez dozoru, zbliżyła się do 
pieca od którego zatliła się na miej odzież, a 
w skutek silnego poparzenia zmarła; 31 stycznia 
) w ęosadzięWieryszew, -powiecię Wię= 
lu nt Ba Jakubowiez; płueząe 
bieliznę, wpadła do przerębla i utonęła; 1 (18) 
lutego w osadzie Praszka, Józefa Zajączkowska, 
gowego”"pijań tlenięta=apopłe 
San umarła; ,6 (18), lutego, w wsi, Robiszczewie, 
gminie. «Brzeźuo powiecie «Sieradzkim,, dwuletni 
chłopieć*Szymon' Świątek, w nieobecności rodzi- 
ców uległ poparzeniu silaemu od ognia z pieca i 
ann: tego umarł, 7 (19) lutego TEOT 
i gminie Kłodawa, pawięcie, Kolskim, Jan. Kowal; 
czykslat 40; spadłszy - ze strychu. do, stajni zabił 
się, na miejsęu; 27,stycznia (8; lutego) w wsi Miel, 
choby, gminie Kuźnica, Grabowska,. powiecie Wie- 
luńskim, Michał Grzegorzek, znaleziony nieżywym 


A i 


przy .wsi Estene przyczyna jęgo śmierci nie wy- 
RERET (19) AnA Belaminie, gminie Ko- 
śćieiića, powiecie Turekskim, Józefa Kosińska, 
RÓ re urodziwszy dziecię, takowe udusiła, 
winna oddana pód sąd; 2 (14) lutego w mieście 
Tirku podoficer l-sżej, roty 15-g0 piechotnego 
Hit n Iburzskiego pałka Nefes Mórskin z niewia- 
domtej' drżycgny odebrał sobie życie wystrzałem 
N e a BT 
owi duiu. 18 marca ciepłym i pogódaym jä- 
ko, w Uroczystość Śgo Jóżeła patrona tutejszej dje- 
Seo Aby? się, doroczny odpust, przy licznie naz 
ATE publiczności tak miejskiej. jak i wiej- 
skiej,a nawet wiele osób z zagranicy, o si 
-yem |Wydniaywczorajszym, liczne grono, kolegów, 


znajomych ji „przyjaciół, odprowadziło na miejsee 
wiecznego spoczynku. zwłoki śp. Aleksandra HBe= 

1owskiego.. starszego referenta Rządu 
Guberajalnego, Kaliskiego, zmarłego wd. 19 mara 
CBT bi, w więkujdat 4osiw ts 
Wt giayso Sizinyw u 


(dsiooX =5ISDOE6 OCEN ET ATT, 

DL S (Art, nad) — W dóń 7 b. m, i r, odpro- 
raai Ey da Wieke wiecznego spocżynku zwło- 
ki Dia Jana Boese'go. * Musiał to być człówiek do- 
brze ie społeczeństwu, kiedy w tym smu- 
tny 'obrzędzie przyjęła udział wielka liczba: osób 
róża6g6 wyżnania, wieku 1 stanów. | W rzeczy Se- 
mej” był to ćżłowiek wielkiej zńsłagi, człowiek nië: 
EA anA m i cnotą. "Głos ogółu i głos tych, 
co govznali blizej) umiał jego wartość ocenić. Je- 
żeli nie ża życia, to wtenczas gdy ziemia mogiły 
spadw na wiekó trumńy, gdy 'już ustało mnóstwo 


j 


9111 
tisa 


względów ubocznych; gdy! przycichły w“ sercach | 


epp KE uczucia! zaciemniające wieraż pra- 
dę *i"słaszńość — wymićrzańą bywa sprawiedlić 


powstają: nil premit, by przemoc pokóńać: Mo-|- 


, ża ta Warmonja, której brak ma tym świecie mnie 
Gierpfóniem” nazfaczył przynależy” niebu... może 
tam "ją" znajdę? Raz w rozpaczy póstanówiłam 
nie (być sżeżęśliwą i przysięgłam: miłość człowie: 
kówi, który winie KOŁEK, lecz w którym ja nie 
widzę nic idealnego... może, że w tem szczęściu, 
edt mi zgótuję, zarazem własne znajdę szczę- 

EISI W BZB „I: Í UD ) 
taWestchtiienie odpowiedziało -jej. ; 
»j—lsofeyto! musicie się pocieszyć. Ludzie ńie 
zawsze “spotykają się w świecie! wzdychał Lionel. 
"sśWzdychała ż nim, i'wźrok mętny atkwiła w wo- 
dę, która”na falach“ zanosiła westchnienia jej da- 
tekóji daleko. pas) tsórhoq w ogi 

gwtaś ogoxo molw sia S 

-9s0s2 mynligom lm seH—= l 


są | XLI. s „SALIJ 


„ybsaiwą Bo PA: i 
-gu i isbof imszi 


Tymczasem na 


ły się do księstwa., « Strony, przeciwne udały: się 
4d9,Baden„i Rastadt, gdzie miano stawić opór. | 
adr zjawił” się znów” w Gernsbach, gdyż Kofi- 
a jego nalóżała do” oddziału wojska, które 
brało" rozkaz rozłożenia się nad rzeką Murg’. 
Wojna vga rat „AU mało; głos jego był pe- 
wniiejszy; raehy óbrotniejsze i lżejsze. Nie mógł 
RA: się * 6d' westchnienia, gdy poszedł do 
tartaku; gdzie” przeznaczył ' najpiękniejszy pokój 
dla Yerty? sOpuścił go po bolesnych wzruszeniach 
4 dultiał "na Starym drewńianym ' moście, który 
dńżałot trząsł się pod mi. 00 5 wsio 


deszła wieść, że. wojską. praskie 
Przy posiłkach. ze strony Hessyi i. Nassau przedar- || 


|w prostych ustawione szeregach, jąkó feż hute 


'wość.ś Ze wszystkich sądów ludzkich jest to sąd 
możę najmniej omylny — bo się unosi nad gro- 
bem, bo jak kwiat lub ciernie wykwita z mogiły. 
Świat od wieków stoi sprawiedliwością: ona jest 
rezultatem, jest wieńcem czynów” zbiorowych lub 
pojedyńczych; bez niej nie istnieć nie może. Ka- 
żdemu dostaje „się ona w udziale, tylko dla jednych 
jest nagrodą ich zasług, a dla drugich karą. To 
Nemezis, której -surowości- nie przebłaga „Sięrni- 
czem. - Jej -głos poważńy; jej Wyrok 0. Boesem do- 
latuje „ nase z cmentarza... Głos to mu, przyjązay, 
głos życzliwy: jest WOP REA AT RN PAN 
iedy-się-odzywa-z-cicehego-miejsca ludzkich--p. 
chów. ENE ; ; ; 
W. dnia nastepnym „ pO., jego. „pogrzebie, ,zamię- 
ściliśmy - pośmiertnej. wzmianki. słów „kilkanaście. 
Nie objęła ona wszystkiego: krótkość czasu przed 
wyjściem tego numeru „Kaliszanina” i szczupłość 


nawet o Północy do chorych; wśród niepogodi | i 
słoty dążył piechotą „na przedmieścia do luf „| 
bogich, a W razach nagłych, spieszył natyc oj 
zarzuciwszy pierwsze 'lepszć ubranie. W oesi 
ną! epidemicznych, we'dnie iew nocy: nie F | 
chw 


i wytchnienia. „Jego energją i serce jagoi 
s wtenczi J 
lat kilka panowała niebezpieczna dla dzia 


5, w całym swym blasku. “Gdy ‘i 
tek U | 
teris, „chorobą gardlana, „Boese lecząc całe OR 
siątki. tych. dżi kia i Oyal Ai 
było tych dzieci niemało, znajdowały się rodzie ; 
gdzie po pięcioro naraz wyciskało łzy boleść! 
awy..z..ócz. rodzicielskich, _Ż j LN 
dziatek nie umarło, tak Bóg błogosławił tej r | 
i głowie spieszącej chętnię bliźnim z pomoca „|| 
n Pyle,przymiotów, nasuwać. łatwo może wmon 
że w ślad za nimi iść musiało i wielkie powodić l 
mie materjałne: "Być by=tał mog 
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miejsca, nie dozwoliły nam powiedzieć więcej. Sp.|by życiu przyświecały gwiazdy doli jaśniej | 
Boese tak w Warcie jak, i w Kaliszu używał jako gdyby wysoką) szlachet: ość fista pira Stéch i 


lekarz wielkiej, wziętości, Rozległa jego wiedza|cej miejsca dla uczuć realniejszych, siebie 1 * 
teoretyczna i praktyczna, serce szlachetne, dalekie |interes mających troskliwiej na względzie. 
od lodowatego traktowania cierpień swoich bli-| „Na świecie; nie WSZYSCY są szczęśliwi, choć 0 
źuich,— sumienia zacne, dbałe, aby nie zaciągnąć | stokroć wielkiego szczęścia, są godni, , jegos Í 
na siebie ciężaru nieszczęścia rodzin — wyrobiły |ce nie zawsze przyświeca sercom szlachetnym g 
mu zaufanie, jakiem nie wielu lekarzy sżzczyčić się 'wom-tezonytm--i- i gi 
może, „Boese. dla mnóstwa osób, wart był sam je- są Acerny 9 godzinach zaprawionych goryczą: U 
den tyle, co konsilium, głów kilku, Słynął on cny ei ldlojio ddatod] Sieis 
z „bystrego rozpoznawania istoty najwięcej skom- x 
plikowanych chorób: to też w lekarskiej praktyce 
jego nie zdarzały się owe fatalne a tak częste 
pomyłki, które nie jeden życiem, a nie jedna ro- 
dzina cierpieniami moralnemi i szeregiem niedól 
przypłaca. Dla rutyny, metód, uprzedzeń, nie põ- 
święcał on niczyjego istnienia; zarozumiałość, ty- 
le szkód przynosząca ludzkości, zwłaszcza w po- 
wołaniu medyka, była wadą nieznaną tej Osobi- 
stości. W leczeniu chorych nie błąkał się, dzia- 
łał pewno i stanowczo; zawsze. teź powodzepie 
wieńczyło jego kuracje i najzwykłej ci tylko u- 
jmierali z jego pacjentów, dla których nauka le- 
karska nie podaje już. środków i którym. Opatrz- 
ność umrzeć kazała. Nie tylko jako medyk, ale 
jako uzdolniony farmaceuta, znał wybornie che- 
mję i sztukę łączenia waterji lekarskich. : 
Skromność, była jedną z wielkich cnót tego czło: 
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sownością. Nie tylko od uboższych, ale nawet t 
ludzi mniej zamożnychy nie przyjąć nie ch 
Słowo choćby jedno użalenia się na niskość | 
norarjum, nigdy "zi ust! jego "nie wyszło: Poj | 
dzieć, że leczył: połowę swoich chorych bez *, || 
nagrodzenia, byłoby” może” 'ujęciem "mu" zas! 
większość ich leczy. 0n-'hajbeżinteresowniej, c) 
wng wszystkim * okazując troskliwość, *Cierfi 46 || 
ludzkie w pojęciach tego człowieka; snie miały! ji 
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żmiey religji, stanowisk, Stanów li mienia: Jak 
od wzorem w powołaniu lekarskiem, tak ró (kl 
jakó mąż, ojciec i krewhyy dawał dówódy faj al 
wszego' poświęećnia, miłości familijnej”i zapa! 
się samego: siebie. "Rzucająć na świeżą jego” M 
giłę ten skromny wspominku wieniec, czyń | 
nie tylko jako dawny "przyjaciel; "nie tylko ipl 
żał pò nim nasunął mi'tó wszystko com tu po i 
dział; jednem słowemi' nie minąłem się z red 


więka.. Mając prawo do zajmowania, miejsc, po- | wistością, ańi życzliwość moja dla 'cieniów JE | 
dnioślejszych , zajmował; zwykle ostatnie, stosując | nie powiodła mnie dó przesady. Ten wsponiić 
się ściśle do zasądy moralnej: że nie tytuł. i miej-|te słowa prawdy, należą się jego pamięci; s í ' 
sce. człowieka, . ale „człowiek je ozdabia. „ Religij, | wreszéiė" potrzebą serea „aby oddać čo się ki 
ność, szczera i głęboka, uzacniała także, tę duszę. | należy,” aby przekazać potomnym; 464 ża'na 

W, miej ón szukał „pócięchy „na, troski życiaj,„scex | tzaśów “Byli jeszcze ladzie teżeiwi; idzie “čo 
ptycyzmu i materjalizmu słową: tak często przy; |nauki i pracy, jak Boese; ludzie tacy jak om. | 
pominające skalpel, anatoma, nigdy z, tych ust niejrych lekarzów”'i "nie'* lekarzotn -masładowść S 
wyszły. Ta wiara, w nieśmiertelny byt ludzkiego |gódzi. 19012 mynsorjegmęe vuewoiążbo BOMI | 
ducha, była gruntem dla społecznych cnót tego| Któż wreszcie prócz” Kinie, "kotu yły PA 
człowieka. © i 4444 | bliżej wszy dda mu 0” |" 
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się być obówiązanym nieść swoją pomoc. , Zmęczony | * Śp. Boese żostawił po sobie nieco! nić wiele | 
całódzićnną pracą lub powrotem z podróży, Chodził |cej nad koszta pogrzebowe. Mogiła jego W Mi 
> ameme a maa | 
W tem nagle, podczas gdy Jan i Lionel Ssie-|szego; niebezpieczne s i jegli | 
dzieli nad stołem przy oknie, powstała Yerta i wyjdź wiz tdi bii iejci ta kka ho pY ert” 
zawołała: „To On.. to on” |, 4 |Ja wam ją powierza.  *- : „Li 
Wypadłą na próg, Ara ją ujrzał i przyspieszył | Potężny huk armatni zatrząsł wszystkiemi ok" | ; 
do nićj. * U at oi _ ||mi domu. Dziesięć armat, najeżonych na male f 
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kawallerji. Bagnety błyszczały 'ż zielonćgo .zbo- 
(ża, 8 długie Taice” ułanów sterczały nad polami |, 
koiezyi ark pio 2954 4 Je żę, i 
| Ogñiëm błyskawię płonęły Iśniące miecze wśród| Małgorzaty, y;ciemności.,,, 
źboża, które po przejściu oddziałów przeż, nie, Tie oI poki % podała mi węk?” 
ukłądło się na ziemię. 00 © 1 "0. la potem zniknęła i widziałam tylko krwawy, st" 
Podczas gdy Yerta blada z trwogą i wzrusze- | mień.” Rog i > i 
niem OW miejsce tó' patrzóła, wziął Ara Lionela] osa ©ueiw yiòld dist felowas 109. „= h 


b e 
Woj 


iopelowi;. „Za 


CAE gękdtąa: seek 1 


na stronę. mówiąc doń: jra 
i YY 81 


Wo Nie widze hit pomyślnego dła Anik dzisiej- 


| 
d tlym razie zostałaby w zapomnieniu. Był on skro-|twa, którą serce prowadziło, wydobywała z na-|ści przy ząstosowani z dni I 
j| Wy i nie Mt) S/N ko ażn, ani ich pożądał: tchnionych skrzypiec czarodziejskie tony, a dziś Anie 1865 Tai mne pi per wa an 
1 „Mota, i dobre czyny, . są niespożytemi „płytami na|spoCzywa ona ‘już w grobie położoną na-piersi pochodzenia. nabywać majątki ziemskie.w prowin-. 
|| ta mauzoleu w 1 wad zastygłej....żimnej, dziś dzikie tylko osty i piołu- |cjach zachodnich, , wypracowano. dokładną instru- 
| „śl. rzucona , przez ludzi wdzięcznię oceniają |ny jęczą na skromnym twym grobie posępne jęki kcję: kogo mianowicie należy uważać za „osoby 
i| Fe pamięć tego lekarza, powoduje, nas do wy-|i skargi, jak gdyby żałowały, iż tak nędznie Ci| polskiego pochodzenia.” AR TAGAN 
f| Wiedzenia jej publicznie, do zaprojektowania: |umrzeć pozwolono, dziś tylko dawniej zúajomi, a| — "W 'sktitku ` wypadków ostatnich dwóch lat 
| 9F-ma- kosztem -składkowym, mającym stanowić | kochający cię „poeci, których upajałeś tonami mu- | wW Edtopie, w Szwecji zóstała podjęta kwestja, czy” 
„anie jego przymiotów, wznieść na cmentarzu zyki, piszą Ci pośmiertne nenufary. „Może to monarcha ma prawo wypowiedzieć wojnę? "Kon. 
f Wn bek, a w kościele Sgo Mikołaja płytę pa przeznaczeniem już jest „każdego poety 4 każdego Stytucja nadaje mu to prawo, żądając tylko zgo- 
| głową, Eeten szosa 2222 £< męża: natchnienia * deptać: pościerniach i umierać |dy ministra spraw zagranicznych i innego człon- 
j| Aa taki objaw, szczerze i z poświęceniem swe-|w nędzy; możeby te orle dzieci, gdyby byli syna- |ka gabinetu. Po odroczeniu w roku zeszłym wnio- 
f) qMaterjalnego dobra, zasłużył się śp. Boęse ludz- | mi szczęścia” zechcieli Bogu zrownać samemu? sku, aby monarsze odjęto inicjatywę „w /wypowie- 


X * On wywiązał się względem biej'z całą mo- | To: zagadka, którą Bóg wie tylko. dzeniu wojny. i zawierania pr obecnie 
|” sumiennością, ajwżajćm, dö społeczeństwa | Ną zakończenie koncerty dane były żywe obra- | sformułowano ten wniosek nieco inaczej, a miano- 
„AZ należy, oddać część cnob hi kupie, „Jak |zy pizedstawiające bankięt /czarownic. Prawdziwe | wicie: aby monarcha nie mógł prowadzić układów 
ńczych ludzi taki 'og6 ywdzi miewdzię- zarownice.... *wym wdziękiem i doborem szat, | z państwami obcemi, bęz. wysłuchania rzednio 
ać nie chciejmy przez oziębłość dla zasłu- |na których perły i złoto zlewało się, w drzącetę- |zdania rady śtańij 001 BISS AT C.) 
yl o awać af j bd innych obeych społeczeństw | zowę łuki— czarowały niejednego. „Na twarzacn|| — Rada Państwa, jak piszą „Nowosti,” za- 
j k jeśli nie za życia, to przynajmniej pó Śmier- |ich nie było widać tej żeimsty' stogich Kusałek, | twierdziła: wydanie, ministrowi. wojny 770,000 ru- 
h drze zasłużonych sobie ludzi oceniać umie- [lub groźnych Erynii; ja bym je przyrównał dð a- |bli masobstalunek, w: Ameryce 30,000 nowych res 
ześć oddawana takim osobisteściom; zachę-|hiołów, którym Bog skrzydła odebrał i strącił | wolwerów systemu Smitha i Wessena,odla uzbro- 
ję o i żywych do cnoty, fiąuki i kładzenia |ż owych dazurowych mieszkań, za to że im się go- jenia niemi. kawalerji, w. dopełnienie: de 20.000. 
i Aut powyższego projektu, mam zaszczyt 
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dów zachciało, znudzone ciągłą modlitwą i śpie- |tej samej, broni, którą obecnie :kawalerja jest już. 

waniem świętych hymnów. Może zbyt idealnie | zaopatrzona. -//- 4 sew mowdoigwkkkaqPo)jew 

„| Moi 54 Redaktora, aby$ tadzyk* zarządzić osła: | pojmuję, anoe =mitmyśl'tę podsunęła: piękoa| "= „Opiek. Dom: pisze: „Z dniem. 20: marea 
nią w śwem piśtnie ofiar, jakie na cel tei skła- |mieznajoma blońdynka, bligko 'któtej siedźiałem.... (1 kwietnia) r. b. wydawnictwo Opiekuna Domos 
żyj będą 4 zarazem uprosić kilka osób 6 wpro-|być może! šol KSW © | wego, przechodzi w inne: ręce, Nowymi/nabywea* 
inie tąkówegó w czyn, gay odpowiedni fuń-| Lyle o koncercie, a teraz słów kilka 0 dzieł- | mi. pisma, «są -pp, Wacław. Szaniawski i Henryk: 
Å ze pa i” zosttlńie A s I s e qo Kde an pnei yy tn y pili nE w 1-38 Perzyński, spólnicy.. Myć ry bez. «zmiany 
| Przyp. Brda - Redakcja: podzielając w zy, |gudniu iewerliwowie, 4 które Widzieliśiny w księ- | skład współpracownictwa, . jako, też ażny. kie- 
ści mysi A i nai E aT IA j. | garnt naszej, noszące tycał „Hierótint Sävonar- | unek; pismu-już dotąd. przezunas heart nowi 

UA pł zp JAk AA b KR t R, A "któ. [13 przez pi Klemeusą Kanteckiego. ++ | właściciele, obok prośby:o zatwierdzeniesich w ptar- 
w HAM radroc dla 1000 ech O a Gdy „pod koniec XV=go' wieku wśród' powsze- | wach wydawnictwa, przesłali zarazem-do, JW. Mi 
Wz . Ę 4 chi ROSA ienei So jehnego' zepsucia we` Florencji" ieskażone $€re%. nistra Spraw. Wewnętrznych prośbę, +0 najmężli< 
Myjęde kia sP ) ci oli ih SpA s Wy MEE wołały igtusem boleści” „reformy obyczajów,” uczuł| wsze rozszerzenie programu, zmianę tytułu; jako: 
| saa N ia si A aa. aż kościół cały, całe duchowieństwo „tak niższe” jak; też, inne / niektóre, „mogące wpłynąć, na większą 
za A ze bÁ Ry Art WOS i wyższe * konieczność * reformy. * Lecz usiłowania | poczytność Opiekuna, ulepszenia «+ + (OPD) 
IW diwieniem nazrobka Każde Ke w m: papieży, jako Marcina V, Eugenjusza IV; Mikoła=| —— „Prawit, Wiesta.”; w swej urzędowej części: 
kie Ensi, N sd Witawienij AEA ja V 1 innych, również starania synodu Bazylej- | zamieszcza, «rozporządzenie, "miuistra „spraw. wei 
NS woeóe dełoszojem bedzie  - kiego (148Ł), nie-odniosty żadnego skutku. W tym wuętrznych,. mocą którego, wydawnictwo, gazety, 
i y! PÓŹ a c stanie rzeczy, gdy rozprzężenie obyczajów coraz |, Diejatelnost,* za wydrukowany w X 37 tego pi- 
doyossbodobec vs [bardziej dawato śię we! Znaki, powstał aż pełen | tma artykuł pod tytułem: „Z życią wyci nie 
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j nauki i cioty, przeor klasżtorů wé Florencji, a w Petersbūfgi Y Zostało żawi m mie- 
SoA taiso WW „dog toryrz|brat św. Dominika, który porywającą wymową tak |sięcy. ==" TEONE FOER py 
0 Kali RUOTWE A a gk IWA ęcy 

im respondencja Kaliszanina. wpłynął na zdemoralizowany ogół, 1ż tenże zrzu- 

Ba Nonsesiidaa i „|glł 4 siebie stare "szaty, a przyodział się suknią = p 

MELEN religii. Niestety boa «nie na długo —bo ten sam ieor kuj Hazotałośł tts 

lud, który kazaniami Savoharoli wzruszony, gotów | . . rzegląd polityczny, aż GAO 
był wtedy 'w płomienie za nim wskoczyć, maigra* dagoil asadśgieł w. bitu 
wał się zeń później, gdy: czcigodnego przeora roz- 
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yj ali strzelęckiej koncert amatorski dany na cel 
AILE G 68 Olole EOMER Eiego. 
A publiczność tak nasza jak i obca spieszy- 
h twgzedhs stroi by rzucić” w niemem zado: 
leniu grosza cegłę: do nowej świątyni cńót i 
Nuk, gdzie kształcić się będą i rozwijać młodziut- 
Pec dziewicze, pod okiem «ezcigodnych: zas 
; tipte Wizytek. "Ileż: ńa koncercie tym było: ma: 
i| me "leż dziewic, które póżniej uwieńczone djade+ 
„ąz matek, oddadzą może, wykołysane: swe 'córy 
aazjnm zamierzonego ? “Ciemna przyszłość:.. 

y dag marzenia takie,„które może w sercu nieje- 


| ię. atk; „hfejednej dziewity wirowały; złotem 
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pięto vi: spałonoj na stosie. 1: iq sshgi 
(010 jesttreść rdziełka p. Kanteckiego, które poź nog P e insi ? kn ż 
święcił p. K. 3, Bodzantoniczowi;(Kajetanowi Suf. poza a, Wa że p” o. ożył s 
czyńskiemu) jednemu z najzdolniejszych powie- | jęg Pa kas droll P RAPATY: i 
ściopisarzy dzisiejszych. praca p. ,Kanteckiego |togci pruskich do Włoch, głównie dziś zajmuje prą- 
czerpana ze „żeódł. współczesnych _ biografów, jako sę europejską. Dzienniki” włoskie; rządowe i At 
4 przeora; Giovanni, Francesco Gigo AA Miranz | zależnemzgodnym:chórem. twierdzą, że Prusy usi- 
dola AET A.: odznacza śię hddzwyczaj” |łowały i wciąż jeszcze teraz usiłują wciągnąć 
ną dokładnością... frócź ego źuleca się: książe- | Włochy. do. przymierza z cesarstwem, niemieckiem, 
czka ta wprawnym, i leskim= stylem, piękną pol- |qzjenniki pruskie / zaprzeczają” temu utrzymując; 
S4czyzną, Słowem Die. szczędził młody autor,. ani |żę usiłowania takie byłyby zgoła niepotrzebnemi. 
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wspaniale też oddać. Nasz sławny powieściopisarz, Kto: jedwak dobrze zastanowił: się nad”sła 
poeta Kraszewski mówi prócz wielu innych po-|klaracją p. Bismark w Izbie panów w odpowiedzi 
chwał „odnoszących się ido dzięłka „tego: „Rzecz | ną: mowę hr. Bnińskiego, i nad“owemi wykrycia- 
to wyborna, a tak dziś na czasie, że polecam Wam |mi o sprzysiężeńiu . jezuitów przeciw "ceskrstwii 
ją gorąco.” I ja wam ją polecam Sz. Czytelnicy | niemieckiemu i zarazem królestwu włoskiemu—ten 
i piękne czytelniczki, a tem samęm dodacie mto- | musi dojść do wniosku, że dla kanclerza niemiec- 
demu autorowi, którego ten pierwszy znaczniejszy | kiego byłoby "dziś bardzo pożądanem przymierze 
występ na, niwie literackiej, tak chlubnie 'przyję: Włoch z Niemcami.. Zasługuje jeszęze na uyagę 
tym został, więcej, otuchy «do dalszej pracy nad |postawą dzienników angielskich względem tej spra- 
Kopernikiem. którą obecnie się, zajmuje.  Zatrą: wy, tych mianowicie, którym intencje i dążenia 
IN citem o to mazwisko;, donoszę wam więc, irwy» dabjietu berlińskiego dóbrże ağ znane. Oo Minibs i 
lio ji. |szło. dzieło w ostatnim: czasie; w niemieckim. języ: | Saturday Revićw”"np. górąco przemawiają za prey 
die Sz” Panie; które z grodu waszego nań li- ku gruntownie traktujące o Koperniku, napisane | mierzetm włosko-niemieckiem, i zdają się mieć 
he się zebrały, opuściły salę zadówolone. Tam podobno = jakiego „węgra. Niemców bardzo | głównie ina celu skłonienie rządu włoskiego aby 
hę, Zeliśmiy: uwertarę "z -;,Wólego' Strzelca” We- |0n0 kole, bg autor dowi$dł na zródłach, że Ko-| porzycił wszelkie wahania t zawarł przymierze 
kasa | pernik foy¥ poBióc. ipen h które Prnsy mu ofiarują. 9511 Poslat r silo w 
iśmy si owizacją” Szopena, któ- Z vo Zza parod, nienasycony a przytem 1CnCI-| Wiedeń, 17 marca. * Komissja konstytucyjńa ta 
nu » me ~ Bal raj Improwizacje” włoży- | Wy, Chciałby nawet naszymi rodakami Się SZczy” | posiedzeniu wczórdjszeni' odrzuciła wszystkie* po- 
j i Wieniec nieśmiertelników ma natchnione skro- cić, jaż bowiem mówią, że Artar Grottger był prawki dotyczące połączenia ugody -galicyjskiej 
W Wspominając o Szopenie, mimowolnie przy- | NIeficem; nie długo możć Libelta i Kremera zali- | wybórami  bezpośrędniemi do Rady państwa, a 
Odzj nam na myśl Mickiewicz, którego kaskada |0ż4 do swoich, „Qui vivera, verra.” My, bo ich | przyjęła própożycję rządową, według której dot 
i wmuzykt = Szopena opromtentafa Bismarcka, choć to taki genjusz, nigdy nie poli- piero „przy obradach „nad „reformą wyborczą ma 
ald dh natchnienia i unosiła cna tęczowych skrzy- |CZymy do swoich. a ai „| być rozstrzygnięte, w jaki sposób Królestwo, Ga- 
| 36 fantazji w czarowne zaświaty, tylko poetom Żiegna was sz. czytelnicy i piękne czytelniczki 
tte. oPrócz te60 spotkaliśmy 'Się amez Berio- | »Kaliszaniha” wasz kovrespondentw  // Sis. 


ipp em, urzeczywistnione czasami w późniejszej 


al sy; życia = jak słodkiemi się stają!.... One tak 


j sy Jib... nawet. podeptał stopami krwawego 
Ontkit Sar "wypadł arcypięknie, tó też nieza- 


mił tam *ySonatę". cudowną Boethovena, tam 


licji wysełać będzie deputowanych do Rady pań- 


= stwa, NAET? 

„Duetem z Łucji ;Lamermọore, Reisigera i| ze8zZ107 zono i 59 è Luksemburg, 17 marca. Prezes rady stanu p. 

, Kp": ikagó GE innych z OEA I 398 R f j STRES “| Jurion' waj to ych prime ji zeval 
zma icdawno Kazimierza Kady, któż| 0 W) i c negocjacji 6 kolejach laksembargskich. s 

| d odegrał p. Lewandowicz *ż wielkiem* uczuciem |-6; aanre ai skarbu p. Utyekny" poseł tutejszy: przy dworze 

alentem. Komuż imię Kady, kto go znał, lub ALA: berlińskim p. Flóhr będą jego pomocnikami. 

by t nie wyciśnie z ócz| -=~ Rusk. Mir,” donosi, że W ministerjam spraw | Neapol, 17 marca, Książe Fryderyk Karol wczo- 

~I politowania?” „Biedny Łado: nie dawno ręka! wówiiętrznych, dla uniknienia licznych: niepewno- |raj udał się do SEE Sakwa a 
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-Paryż;)17 marca. Dzienniki ogłaszają wyjątki 
m broszury “księcia Grammont, mającej dowieść, 
że Prusy oddawna dążyły do wojny z Francją, i 
że za jakąbądź cenę wywołać ją chciały. 

"Łondym, 17 marca: Na wczorajszej radzie mi“ 
nisterjalnej odczytano odpowiedź Stanów ,Zjedno- 


jej podstawie zawiązać nowe układy z gabinetem 
wąszyngtońskim. „. s eA 
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„„Qgłoszenia. 
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' Gazeta Rolnicza, 
i-w tóku'1872; jako dwunastym istnienia 'swego, 
wychódzi co Sobóta, zawsze z zamiarem służenia 
póczciwie sprawie krajowego rolnictwa. Progra- 
Mühe zmienia Redakcja, bo długoletnie doświad - 
czenie” przekonało: "iż lepiej jest, posiłkując się 
współpracownictwem wszystkich niemal najcelniej- 
szych ' gospodarzy naszych, mieć na pierwszym 
względzie" 'własńe utwory, aniżeli posiłkować się 
tłómaczeniami *z pism obcych, rzeczy“ nie zawsze 
do potrzeb rolnictwa krajowego stósowanych i nie 
dla wszystkich gospódarzy naszych: dostępnych. 
Na pierwszym więc planie działalności swej Re- 
dakcja Gazety Rolniczej! kładzie obrazowanie po- 

w i potrzeb "krajowego rolnictwa. Gdy jë- 
diak- Ujawnienie potrzeb handlowych sprzedaży i 
nabycia; dowiedzenia się istotnego stanu cen zbo- 
żowych i innych produktów gospodarskich, skut- 
kiem *systematycznego | tendencyjnego ukrywania 
takowych, stanęło “obecnie na porządku dziennym, 
przetó Redakcja Gazety Rolniczej wystarała u p. 
Ministra Spraw Wewnętrznych '0. pozwolenie na 
wydawnictwo nowego pisma, które pod tytułem: 
-1 ) 09J CA W VIZWOBNIUY 


«Kurjer Rolniczy 


z po iem roku bieżącego wychodzić zaczęło i beze 
E EE TA A e Ga- 
aety Rolniczej jest przesyłane, 

Obok tego pózestają:w' swej "mocy wWsżystkie jak do- 
tąd dodatki w książkach, tablicach litografowanych, oraz 
nasionach roślin gospodarskich, ogrodowych, drzew i 
krzewów leśnych, którę są rzadkością. 
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Bibljoteka Rolnie 
B1DlJOteKa MOIICZA, 
jako odd jelne wydawnictwo, rozpoczęło z początkiem 
roku 1813 nową serję, która zawierać będzie utwory 
najeclniejszyćh: pisarzy krajowych i zagranicznych, ob- 
szerniejszych: rozmiarów. 

,„oCena na prowincji: „Gazety Rolniczej* wraz z „Kar 
jerem oRotaiczym /półrocznie rs..3, „Bibljoteki Rolni: 
czej” „rocznie E8-06., | 

W .[Dorwszystkich powyższych wydawnictw, do: 
„łączony szostał „kalendarz Ścienny 
na rok 1872. 
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ga Magistrat, miasta guberujalnego Kalisza. 


i Ño1290. „Niniejszym „zawiadamia, iż 29, marca 
(10. kwietnia), r. b..0 «godz. 11rano, w biurze Maz 
gistratu odbędzie się. głośna licytacja (in. plus), 
na „sprzedaż: ziemi „miejskiej  pozostąłej. po wyrą- 
PAR (Asi, lężącej wśród. włościańskich osąd. wsi 
Wolica i mającej przestrzeni 82 morg 222 pręt., 


zaczynając «0d summy szacunkowej: rs; 408, k.,15.| 


»Przystępujący do licytacji winien, złożyć kaucją 
w dlości, rs. 45 „kop. 81 i pół. „Warunki licytacji 
i plan miejscowości można, przejrzeć kaźdodziennie 
wMagistracie: w „godzinach. biurowych. 

progów P. 0. Prezydenta, Tański. 


'+(106-5-2) > "Sekretarz, Marcinkowski,- 


„a UILgJE $! i i 1 8 i bd i din! 
PE” s Whdobrach Sa dok rzy ce „powiecie 
MOM Sieradzkim dostać można każdego czasu 
świeże drożdże prassowane. (108). 
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wać się będzie od godziny 10-tej z rana licytacja fabryki, jest do sprzedania ww hotelu HB 
reszty pozostałych od sprzedaży ruchomości me- |lińsKim w Kaliszu; bliższa wiadomość 
bli iinnych sprzętów domowych. | 
czonych w sprawie „Alabamą” i postanowiono na] 
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jw dniu 13 (25) marca r, b. poczynając od godzi- 


„Kar: | 


„|damia*z wolnej ręki, za bardzo przystępną 


4 Redaktor, J. Tanski, — W drukarni Wydawcy, W, Hindemith. — , Za pozwoleniem cenzury miejscowej rządowej. odio (2 
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W środę dnia 15 (27) b. m, 
w domu p. Wejlanda ;przy ulicy, 
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zagraniczić) 
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TA] H i g 
e= Józefiny na 1-em piętrze, odby- 


ŚR | © or półkryty, mało używany, 


u wła” 


(114-2-1) | ściciela hotelu. (12-31, 
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| KANTOR 5 
"WEKSLI I LOTERJI 
WŁADYSŁAWA BERSORN 6 -00m 


w. Warszawie, 
przy ulicy: Senatorskiej. Nr. 468/9. 


A Zawiądamia niniejszem Szanowoą Publiczność, iż celem umożeębnienia, kupna, 
Rossyjskich „59, pożyczek, tak pierwszej jako też i drugiej |e 
„emissji; urządzit sprzedaż takowych na. rozpłaty loto: „w sposób tak przystępny w jø" 
że nawet najmniej zamożni mogą*bez: uszczerbku w swych wydatkach, przez drobiar: i 
zgowy rozkład opłaty, wejść w posiadanie tych papierów loteryjnych. Pierwszą bo-.;-lą 
wiem rata wynosi FS, 54 a następne po rs. 4 kop. 50. Po opłaceniu 
pierwszej raty, posiadacz kwitu jest właścicielem każdej 
ną tę pożyczkę paść mogącej wygranej. Ciągnienia odbywają się 74, 
4 razy do roku, to jest 20(14)ystycznia,.1 (13) marca, 1 (13) lipca i t (13) wrze- hse i 
śnia. - Główne, wygrane rs. 200,000, 75,000, 40,000, 25,000 i t. d. eq TiN 
Kantor powyższy ubezpiecza wyż wspómiiione pożyczki od amortyzacji. ` 
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Zlecenia z prowincji odwrotną pocztą uskatecznia. | (92— 12-3) ` AJ, 
Fo. aaraa 5 NĘŻ Rej 
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Przy nadchodzących 
ny 10-tej z rana, odbywać. się, będzie 


LICYTACJA Swietach Wielkiej Nocy: 


|mam zaszczyt zawiadomić Sz. Publiczność, iż bed 
miał urządzony 


SKLAD CIAS 


Wójt gminy Tymec zawiadamia niniejszem, że 


we-wsi Tyńcu pod Kaliszem pod Xe 100, różnych 
pozostałych  po'śmierci Juljanny: Schildbach przed- 
miotów: gospodarskich: i' kuchennych, oraz różnę- 
go gatunku drzewa stolarskiego,''a t0'2a gotowe 
pieniądze płacić się mające: zaraz: po przybiciu li- 
cytacji. «14, Radke.» (110) 
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Ekspedycji Gazet i Pism. Perjodycznych 
HENRYKA HURTIG 
i w Kaliszu, ` e 
ma zaszczyt donieść, że przyjmuję prenumeratę 
úa wszystkie gazety i pisma perjody* 
czne wychodzące w kraju i za granicą, po ce- 
nach najtańszych i uprasza 0 wcześne żapisywa- 
nie sięna kwartał HH-gi roku 1872. (113-8-1) 
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niedaleko m. "Kalisza położone, przy sżosie, mają“ 
ce dominialnej przestrzeni włók 70, są do'sprze- 


i to: jest í 


prá. 
=e mować będę ciasta do pieczenia: w każde! | 
chwili, w. hotelu Angielskim; przy 'roga ulicy 
kienniczej i: Browarnej. : Nadmieniająe, i że WS% 
kich naczyń służyć mających do rozezynów, tai” 
dostać «będzie można; jak: również będą odoro ć 
życzania płachy i foremki beczpła 


A. Olszewski. 


(104-3-3) 


EWĘ” Otrzymawszy. świeży. transport KA | 
dac brego ŚWIEŻEGO KAWIORU, „i 2 
żywszy cenę za funt po kop. 90, mam „zasz6ł, 
polecić się z takowym Szan, publiczności na 7, 
żające się święta Wielkanocne, i spodziewam. *% 
że przez wzgląd na dobroć towaru i zniżoną i 


cene, i warunki wypłaty dogodne; bliższa wia- > j 
|3 szan, publicz. raczy łaskawie zakupować, 
| 


domość w redakcji Kaliszanina. '(105-8-2) SĄ | Í s) 
(BEIS 0 9oB(Ui2 i wy „4„mẹgo handlu, , gdyż., w, Warszawie- cepi 


daleko wyższe, . i Uy 


Y TR NA j AOX 00] s wiec- parafinowych dostać u mnię mojan P9 | 
GUWERNANAI (A ii liG i 8wo paczce w: cenie: po kop. 22745 1% 

sZ NAJ CARR PORAJ języki. francuzki ij i | ""Hlirsz Hirakaneć 
niemiecki, obecnie do $-go Jana jest w.obowiąż-| ` | Nr. naa O ant MAYA tail 
kach ná wsi, poszukuje od l-go lipca r, b, takież ku 0, DHIGA Ś-g0 MAKOJAJA: oil 
miejsce; o, bliższych, warunkach, powziąść można da DAS. „24 
wiadomość w eksped, cji „Kaliszanina:” „(109-3-1) gan. 


TEN Po jitrze dnia 12 (24) harca 1872 Foki 

ostatnie przed e sigi 
IE”, sprzedania 25 korcy rejgras- | pe ru stawionie z P 
su angielskiego: próbę obejrzeć można o. przed” świętami w 
w domu handlowym, „pp. Jabłkoyski, Radoliński, „Wiemówa” czyli „Stary kapral, 
Skupieński i spółka. © (115-8-1) drama. w 6 aktach z niemieckiego. 


W dominium Kawęcim -pod Dobrą jest| - 
1" ojąd 
41 
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